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Sprawca mili 


Kupisctwo gdańskie a senat. | 


Zarządzenia senatu przeciw kupiectwu gdańskie- 
my, — Kupcy gdańscy żądają od senatu nawiąza- 
nia Stosunków handlowych z Polską. — Protesty. 
O wolny handel. 
(Od naszego gdańskiego korespondenta). 
Gdańsk, 31 marca. 

IWyrażane przez różne koła i sfery opinie, że 
obecny rząd gdański zamiast budować przyszłość 
Gdańska, tarmować będzie jego rozwój, stają Się 
już m. kilku ledwie miesiącach niezależności — 
rzeczywistością, 

i Gdańsk musi mieć przedewszys'kiem cechę 
wielkieg miasta handlowego i portowego, skup.a- 
jącego w sobie wielką potęgę ekononiczną, 

Niestety! Rząd gdański t. zn. senat nie zrozu- 
miał doniosłości swego zadania j zamiast zabrać 
się energicznie dọ pracy nad położeniem podtwa- 
im przyszłego rozwoju, do którego Gdańsk ma 
wszelkie dane tak ze względu na swe geograficz- | 
ne położenie, jak į ze względu na korzystne Vanl 
runki, stworzone przez traktat pokojowy, bawi się 
w próżne dyskusye j wydaje nawet zarządzenia, 
skierowane przeciw kupiectwu gdańsk:emu. 

Senat gdański trzyma się wszełkiemi siłami 
Niemiec i przez zawarcie umowy gcsp darczej u- 
załeżnia się wprost od nich Tymczasem kupiec- 
two gdańskie wyraża z tego powodu coraz więk- 
sze niezadow lenie, żądając większej swobody w 
dziedzinie handlowej. Nie mówię tu już o polskiem 
kupiectwie Gdańska, które stoi w iak największej 
op'zycyi do senatu, lecz g niemieckiem, Wśród 
cstatniego odzywają się coraz ficzn ejsze głosy nie 
zadowolenia z powodu mietaktownych a nawet 
wprost szkodłiwych zarządzeń senatu dotyczą- 
cych handlu. 

Niemieccy kupcy Gdańska żądają, by w pon2- 
zumienią i w żak najściślejszej łączności z Polską 
budować przyszłość gospodarczą Gdańska, wie- 
dząc, iż Gdańsk gospodarczo jest od Połski za- 
leżny. 

Tymczasem senat gdański wszędzie gdzie tyl 
ko może unika nawiązana stosunsów handłorwych 
z Polską į stara się wejść w kontakt z zagranicą. 
Niedawno temu zakupił Gdańsk w H landyi 
100.000 litrów spirytusu, wiedzac, iż Polska może 

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej), 


nie zwraca sią. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godz 


Lwów, Kwietnia 1921 


sobota | 


Projekt utworzenia specyalneg? 


iny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczor. — Telefon redakcyjny Nr. I5. 


XN 


wargi? spezyalnego organu dla wykonania raki pok 
dowej kradzieży schwytany. 


organu wykonawczego dla traktatu pokojowego, 


Warszawa, 8. kwietnia. 


(Telef.) (m). Z odbytej wczoraj w min sterstwie 
Spraw zagranicznych konferencyi w sprawie 
wykonania traktatu pokojowego w Rydze, do- 
chodzą nas następujące szczegóły: Wiceminister 
Dąbski, jakd przewodniczący połsk ej delegacyi 
pokojowej w Rydze, zapoznał uczestników konfe- 
rency. dokładnie z treścią traktatu į wyjaśnił im 
sytuacyę, w jakiej odbywały Się rokowania, po- 
dał metody przecwnika, scharakteryzował jego 
sposób postępowan a itp. Po tem sprawozdaniu p. 
Dąbskiego rozpoczęła sę wymiana zdań. Naj- 
ważniejszą sprawą jest faza rozpoczęca wykona- 
nia traktatu, który się rozpocznie z chwilą wym a- 
ny dokumentów ratyfikacyjnych. Ogniskiem reali 
zacyi traktatu będą komisye wykonawcze, któ 
rych traktat przew'duje pięć, a manowicie. gra- 
mczno-defmitacyjną z siedzibą w Mińsku, dla 
spraw jeńców z siedzibą w Moskwie, reewakna- 
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PRASA WARSZAWSKA O MOWIE BRIANDA. 
Warszawa, 8. kwietnia. 

(Telef) (m) Prasa  wafszawska 0- 
mawiając oŚwiadczene premiera francuskiego 
Brianda, złożone w sprawie Górnego Śląska 
stwierdza, że ośw'adczenie to napełnia całą Pol- 
skę serdeczną radością, tak dalece przyzwyczaili- 
śmy sę do chobowych wieści z zagranicy, iż 
gdy dojdzie nas stamtąd głos rozumu i spraw ed- 
liwości zaledwie uszom własnym wierzyć chce- 
my. Premier Briand, oraz Senatorowie Albert i 
R bot zajęli to stanow sko, jakie jedynie odpowia- 
da interesom i obowiązkowi Francyi. Niebezpie- 
czeństwo, jakie zagrażało G. Śląskowi, nigdy nie 
wychodz.ło ze strony Francy, która równie jak 
my, pragnie, aby przemysłowy okręg G, Śląska 
był w całości przyznany Polsce, Z tonu mow$ 
Brianda wynika, że Francya pragnie w tej spra- 
wie nas bronć i że nas z pewnością obroni. Pra- 
wa nasze, oraz sprawę G. Śląska w żadnym wy- 
podxu we uczyn sprawą, przetargu. Ne można 
przypuścić, aby szef rządu francuskiego, mówiąc 
o sprawie śląskiej miał wygłosić sw 


mowę bez !£ 


cyjną z siedzbą w Moskwie, rozrachunkowe»- 
łkwidacyjną w Warszawie, oraz komisyę zwro- 
tu zabytków z siedzibą w Moskwie, a z podkomi- 
sya z sedzibą w Warszawie. Praca kom Syi roz- 
łożona jest na termin dwuletni, Jednakże prace 
komisyi likwidacyjno-rozrachunkowej ciągnąć sig 
mogą przez okres około pięcioletni, chodzić be- 
dze o to, aby prace komisyi toczyły się szybko 
i energicznie i aby zapobiedz rozkawalkowywa- 
niu Spraw, na których szybkiem zakończen a opie- 
ra Się istota traktatu. Dlatego też na wczoraj- 
szej konierencyi zaprojektowano  ustanow enie 
specyalnego organu wykonawczego dła traktatu 
pokojowego przy m nisterstwie spraw zagranicz- 
nych, a ponadto komisy  międzyministeryalnej, 
któraby rozstrzygała trudne do załatwienia kwe- 
stye. Z projektem powyższym wystąpi ponownie 
wiceminister Dąbski ma dzisiejszem posiedzenn 
Rady ministrów. 


zbadania gruntu i warunków, z jakimi bedzia 
miał do czynienia na najbliższej konferencyi mię: 
dzysojuszniczej. 


ODWRÓT LEWEGO SKRZYDŁA GRECKIEGO. 
Paryż, 8 kwietnia. 
(§ EF.) Havas podaje, że wafki grecko-trec- 
kie w Azyi mmiejszej trwaja. Lewe skrzydło armi 
greckiej znajduje się w odwrocie. 


VENIZELOS PLANUJE ZAMACH. 
Wiedeń, 8 kwietnia. 
(Telef) (G) Jak donoszą z Paryża, Venizełoę 
wyjechał stąd nagie. Planuje on podobno zamach 
polityczny na króla Kcnstantyna, 


mmo 


Str. 2 


čo również dostarczyć po równej prawie cenie. 


ski i przez tę podnieść finanse tego kralu. 


„GAZETA WIECZORNA”, 


Mr, 3773 


Przed kilku tygodniami uchwalono również [ityczne, jak i paskarstwo wydawał wyncki śmier- 
To nie podobało się wiełu kupcom, odezwały się jpodatek dla cbcokrajowców, mieszkających w b.-|ci bez najmmiejszego drżenia, A przytem wsSZySt- 
więc głosy protestu, Równocześnie zaznaczam, iż telach, gospodach itd. Rzecz pewna, iż doryczy to; kiem dodać należy, że był to rzekomo esteta į wiel 
w interesie Gdańska leży, aby pcpierać handel pol|w wielkiep części połskich œ- ści. Postępowanie to'ki wielbiciel muzyxi, który, jak twierdzi fama, w 


Już zjnie zgadza się w zupełności z przepisami konwen 


wdzięcznością za liczne ustęp% wa czynione Gdań |cyi gdańsko-polskiej, która mów, iż Polacy mają 
skowi ze strony Polski powimno się w tym wympad|mieć w Gdańsku takie prawa, jak i Niemcy. Tak 


ku uwzględnić przedewszystkiem Polskę. 


właściciele hotelów, jak wieiu kupców gdańskich, 


Senat gdański zamierza jeszcze większe cięża którzy widzą w tem zarządzeniu zagladę swych 
ry mał Żyć na kupieotwo gdańskie. Na jednem z o 
statnich posiedzeń oświadczył seflator dla spraw fi 
nansowych, iż celem pąkrycia wydaisów na Spro 


wadzenie zboża i mąki z zagranicy, które wyro- 
sić mają ok: lo 40 miienów manek, planuje się na- 


łożenie podatku na eksport towarów. 
Kupiectwo gdańskie podniosło przeciw tym 
zamianr'm senatu uroczysty protest. Pisma tutej- 


sze, pozostające pod wpływem rządu gdańskiego, 


interesów, podniosły ostry protest. 

Już od dłuższego czasu walczy kupiectwo 
gdańskie o wiclny handel, lecz dotychczas nada- 
remmnie. Sprawę wolnego handlu porusza się usta- 
wicznie na licznyth zebraniach i wysyła Się pety- 
cye i memoryały do senatu o zniesienie lrępują- 
cych ikupiectwo gdańskie więzów przymusowej 
guspodarki, 

Jedynie wołny handel może zadowofić kunie- 


nie zamieściły tego protestu lub ograniczyły się|ctwo gdańskie i wpłynąć korzystnie na jego 


tylko do bardzo oględnej, krótkiej notatki, 


rozwój. 


K. 


Nowa fala represyi bolszewickich na Ukrainie. 


Jak bolszewicy prowokują swe ofiary. — Nowy kat bolszewicki, Czernobylski, — Zbir i mecenas 
Sztuki w jednej osobie. —Aresztowanie działacza za paskarstwo, — Nieudała krnirrewołucya przy- 


czyną nowych represyi — Aresztowanie 


całej byłej Rady miejskiej. 


(Korespondencya własną „Gazety Wieczornej”). 


"Płoskirów, w kwietniu. 


Gdy oddzial był już gotów, Czermebylski pó- 


Opinia Pt skirowa zaimuie się żywo „skanda Prówadził go do Chmielnka, rzekomo dla zawła- 
tem“ w rządowych sferach bolszewickich, które-|dnięcia tem miastem, w rzeczywistości zaś dia od 
go bohaterem jest osławiony ńa całą Ukrainę pre- dania wszystkich jego członków w ręce bolszewi- 


ZES 


okręgowej czerezwyczajki, Czernobylski.|ków, którzy tam zgromadzeni byli w większej si- 


Czernobyłski dał się p.znać w zeszłym roku jesz- le. W ciągu godziny schwytano i roz trzelawo 
Ao ME Y resum i ża. |brzes2f6n130 citoar oeoa jo i EET E- 


cze jako urodzony kat, nie cofający się przed ża- 
dnem okrucieństwem i z satysłakcyą spełniający 
misyę siępacza w ręku swego rządu. Gdy man 


haterski czyn otnzymał Czernobylski specyalne 
p dziękowan'e i publiczną pochwałę naczelnej wła 


wicie polecono mu wyśledzenie resztek oddziaiów | dzy sowieck'ej, 


powstańczych atamana Szepeli i iego zwolenni- 


Od tego czasu czerwony bohater brał nieje- 


ków, Czórncbylski udał się w przebraniu w okoli- dnokrotnie czynny udział w akcyi pęowokator- 


ce miasta Chmielnika na Podolu (gdzie jak wiad- 
mo miał swą siedzibę przed ucieczką Szepela) 
przedstawiwszy się jako oficer bolszewiaxą, który 
teraz dopiero poczyna odczuwać skruchę, widząc 
dy jakiej zguby prowadzą Rosyę sowiety, począł 
formować oddział powstańczy, do którego szyb- 
ko przyłączyło się wiełu okolicznych włeścian. 
mie podejrzewając, iż cała ta akcya to zwyczajna 
prowokacya, mająca przysporzyć jedynie 
żer szubienicom bolszewickim, 
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IAN GELLA. 


ROZMOWY O MIŁOŚCI. 


(Cigg dalszy). 


Maryla: Rzecz dziwna, że dotąd nigdy” 
śmy tego nie słyszały, 
, Wiktor: Przy czaruem żółte jest białem, 
4 wobec skrajnego stanowiska pańw tej spra- 
wie, moje, umiarkowane, wydaje się wręcz 
pnzeciwlegle. 
- Helea: Czy wierzy pan w tę swoją 
bezstronność ? 
Wiktor: Rzecz prosta, że zupełna bez- 
Strormość jest tu o tyle nielnożliwą o ile te- 
piej znam pclbudki, które kierują nami, niż te, 
któme wpływają na uczynki pań. 


Maryla: Ciekawebyśmy jecnak były u- 
słyszeć kiedyś pana w roli obrońcy anoty 


mżęewieściej, 

Wiktor: Bardzo łabwo. Niach panie tylko 
kiedys zaatalsują jakąś idealną przedstawiciel- 
kę waszej płci, tak, jak to czynią mężozyźni, 
5 będę iej broot, łakk średniowieczny truba- 
(UL. 

Zygmunt: Tylko pamiętajcie że musi to 
być blondymka jesti obrona ma być skutecz- 
na bezstronma i tylko dla miłości prawdy! 


Q ODRAZIE FIZYCZNEJ. 


Hetona: Panie Wiktorze! Słowo S'ę rzekło! 
Moja bohaterka czeka z utesknien'em chwil, kiedy 
będzie mogła zmierzyć się z pańskim protegowa- 
ny! 


i|Kiedy Płoskirów w ligpadzie ub. r. zaięty został 


skiej, która pochłonęła całą obf.tą armię tudzką. 


przez bolszewików, Czernobyfski stanął na czele 
walki z kontrrewołucyą, obiąwszy stanow sko na- 
czeiniika O. O. (Osobnego Oddziału czerezwyczaj- 
ki), przy XIV armii sowieckiej. Wtedy dał się po- 
znać z tak krwawej działatności rozstrzeliwując 
za byłe przewinienie, iż zdaje. się nie ulegać wąt- 
pliwości, że miało się tu do czynienia z oscbn kiem 
chorym na sadyzm. Zarówno za przes'ępstwa po- 


Wiktor; Pani! Młodz eniec drży z chęci zna- 
lez enia się w jej ramiońach! 

Helena; Hola, hola! pański pupil jest zbyt. 
zuchwały. Mam nadzieję, że ona go nauczy to- 
zumu. 

Wiktor: Obawiam się jednak — jeśli to jest 


dziew ca — aby ta nauka zbyt drogo je} nie ko- 
sztowała, Hr DEEG 
Holma: Jak długo pozwoli jej pan jeszcze 


pozostać cnotliwą? 

Wiktor: Zależeć będzie od rodzaju ogni, jakie 
wzbudz w swym przyszłym kochanku. 

Helena; Chciał ran powiedzieć. w swym „in 
spe“ odpalonym konkurence. 

Wiktor: Chciałem powiedzieć: w człowieku, 
któremu przvpadlo w udziale stać sę panem i 
władcą jej serca. 

helena: zaraz pana przekontm, jak niefortun- 
nej podjal sę pan gry. Przypuśćmy, że moja bo- 
haterka — nazwijmy ją Zosa — ma wstręt fizycz 
ny do narzuconego jej przez pana amanta. Tej e- 
wentua!lności pan nię przewidział. , 

Wiktor: Ja zawsze przew duje wszystko. O- 
tóż takiej rzeczy przypuśćić nie możemy. 

Helena: Dlaczego? 

Wiktur: Filo. (take jest unię młodego czło» 
więka, aby romans ten by! f.lo-zoficzny) — otóż Fi- 
lo jest nazbyt typowym mężczyzną, aby starał 
s.ę o względy osoby z gruntu sobie niechętnej. 

Helena: Ależ to jest wykręt, finta!! Pan nie 
dotrzymuię warunków umowy. Jakto? Wiec ona 
mus’. go lubieć? 

Wiktor: Misi. zachowywać względem n'ego 
conajmniej życzliwą neutralność, lub zdecydowa- 
ną niechęć, ale taką, jaką pani żywi dlą owego 
pięknego oficera. 

Helena: Aha! Proszę mi przyponmieć, to ©- 


przerwie pomiędzy iSóną a drugą iapsodyg wła. 
snoręcznie dokonywał egzekucyj na skazanych 
przez Się eflarach, 


Ovóż obecnie sensacyą płoskinowską jest to, 
że znany ten na bruku tutejszym Katon bołszewie 
ki dostał się sam dy kozy i to bynajmnej nie za 
sprzęniew erzenie się swym ideałom politycznym, 
lecz za zwyczajne paskarstwo. Gzernobylski, k0- 
tzystając z możności podróżowania jako asoba tt- 
rzędowa, uprawiał na wielką skalę pasek. Nie- 
szczęście jego chciało, iġ w Żmerynce natknął się 
podczas takiej oficyałnej podróży na jednego z po 
dobnych sobie dygnitarzy sowieckich, który za- 
rządził rewizyę wagonu, którym jechał Czerno- 
bylski. Gdy pomimo protestów rewizyi tej dokona 
no, okazało się, że wielki idealista i zwciennik idei 
równości wiózł z sobą olbrzymią liść złota w 
sztabach. brylanty, kosztowności i waluty wsze. 
klogo rodzaju. Następstwem tego była że Cz. zna- 
lazł się w więzieniu, gdzie zapewne rozpamiętuje 
minioną epokę swojej wielkości, 

Jak było do przewidzenia, załedwie w'eść o 
stum.eniu buntu marynarzy kronsziadzkich zo- 
stałą potw erdzona przez władze, łagodny ton i 
uprzejme formy komisarzy względem hndności — 
które zauważono podczas buntu — znikły bez 
śladu a m ejsce „ch zajęła nowa fala okropnych re- 
presyi. Na ten raz główną uwagę skierowano — 
wedle dekretu z „centru“ ukraińskiego sowieckie 
go rządu, w Charkow e — na ukra ńskich teraźniej- 
szych į byłych dzałaczy i wszystkich sympaty- 
ków tego ruchu. M'sye zupełnego „wykorzenie- 
nia ukrainofiiów* na terenie okręgu podolsk'ega 
złożono w ręce głównej „czerezwyczajk * w Win- 
nicy, która fuż ze swej strony zarządz lą cały sze- 
reg odpow ednich kroków w tym k'erunku i w 
tych dniach zaczęła wykonywać dokładnie opra- 
cowany plan. Przedewszystkiem było postdno- 
wione zaaresztować wszystkich dzałaczy Ukra- 
ńców, którzy kiedykolwiek służyli przy jakiejkol- 
w.ek władzy Sowieckiej, a póżniej wypow edzieli 
się za inną władzą, a nie za sowiecką.  Wszyst- 
kich tak ch zaaresztowanych m'ano bezzwłocznie 
wysłać do dyspozycy „(iubczeka*, która już ma 
definitywnie rozstrzygnąć ję sprawę. Celem ści- 
słego wykonania tego plauu odeslano do wszyst- 
pow.em państwu później o tym gagatku. Ale z o- 
wą życzliwą neutralnoścą, to nadużycie naszej 
umowy, w której nic podobnego nie było. 

Wiktor: Owszem, było powiedziane: Męż- 
czyzta może zdobyć każdą kobietę, której bardzo 
zapragnie. A nie może sobie pani przecie wyobra- 
zć, aby dzielny i inteligentny chłopak (na przed- 
stawic ela naszej płci w takim pojedynku ne wy- 
brałbym wszakże gamonia) kochał kobietę, która 
się nim brzydzi, 

He'ena: Ależ mój Boże, to się zdarza na każ- 
dym kroku. 

Wiktor: To sę we zdarza nigdy! 

Felena: Niedorzeczność! 

Wiktor: Fakt. Kobieta moglaby być piękną, 
jak Wenus Milońska, albo Cleo de Merode, z nie 
wzbudziłaby w mężczyźnie najmniejszego nawet 
pragrien' a, gdyby raz przynajmn ej, kiedyś przez 
pięć minut nie wyróżnia g0 z pomiędzy wszyst- 
kich innych, choćby ci inni byl: 70-letn ini starca- 
mi, dajac mu tem dowód, że żadna komb nacya 
między nimi nie jest bezwzględne wykluczona. 
Jest to pewnik. Natura bowiem urządziła te rze- 
czy w ten sposób, że w mężczyźnie dopiero wte- 
dy budzi sę chęć ubiegana się o względy kobie- 
ty, gdy dojrzy w jej oczach pragn'enie oddania 
mu się. Ilnmem: słowy, Sama piękność kobiety nie 
wyśtarcza. Jest ona tym zarazkiem, do którego 
rozwoju potrzebą jeszcze, ażeby organizm był 
podatny wskutek przeziębienia. Dopiero sympa- 
tya, jaką czytamy dla siebie w pięknych oczach m- 
wodziciel, wprawia nas w ów stan gorączkowy, 
w którym bakcyle, zarówno miłosne, jak i tyfoidał 
ne, mają właśn'e najw ększą ewaaancyę rozwoju. 

Helena: Zakładam veto, Iluż cymbałów uga- 
nia za dziewczętami, które nimi gardzą? 

(C. d. no) 


St. 5775 „GAZETA WIECZORNA”. wS 


kich powiatów osobnych wpływowych agentów,| wanego iż poprzednio Lajby. Redticha. Po ści. Torbe i ruble sowieckie spasti, Tak samo spa 
którzy mieli dokonywać masowych aresztowań. |catonoonych poszukiwaniach wyśledzomo go fili obaj Sprawcy pewną część d:iarów, które by- 
zupełnie nie licząc sę z tem, czy dana osoba w |nareszcie w Imieszkamiu przy uł. Jakóba Her- 1V znaczone, w obawie, że puszczenie ich w kurs 
obecnej chwili uznaje władzę sowiecką, czy nie,|mana i o g. 4 nad ranem go aresztowano. nogłoby ich zdradzić. 

czy przeciw niej są jakie dowody winy, czy nie |pocyeezaje wykazują, że fatszerze praco- | Oprócz głównego sprawcy aresztowano tak- 
td. Celem ułożenia spsów osób, podlegających|wiafi w dwóch partyach, które wzajemnie że ubiegłej nocy pomcenika jub'lerskiego Maury- 
temm aresztowaniu, agenci użyli różnych aktów hig popierały. Na czele jednej stał aresztowa- ©sgo Schreibera, który przyznał, że bezposrednie 
przechowywanych w archiwach. { tak, m p. 2%-|pry już onegdaj Felik recte Landau, na czele po p Pelmionej kradzieży kupil u Scheera dwa łań 
stał zaaresztowany cały sidad radnych miejsióch | drugiej aresztowany tej nocy Just, u które- cuszki złote, dwa zegarki, łańcuszek platynowy, 
jeszcze z ery Kiereńskego, w roku 1917. Pod-|gy -znałezłono również płyty i przybory do teden zegarek damski i męski, wysadzamy brylan- 
stawą tych aresztowań było, że ci radni podczas |fąłbrykowamia falsyfikatów. W innem mieżscu tami, cgółem rzeczy wartości 1 miliona, prawie za 
pierwszych w Rosy, powsezchnych wyborów za-|ijnsp, Mefba skonfiskował w mieszkaniu pew- 45 tys. marek, Rzeczy te sprzedał w Warszawie 


meldowali przynateżność partyjną, jako ukraińscy |nego litografa płyty, na których odbijano fal- w tamtejszym klubie złotników. 


Złote monety 


socyal-demoxrac, eserzy itd. Wystarczało ta,iak  syfikaty, Ogółem w sprawie tej aresztowano Ritter znowu sprzedał w Krakowie, Reszta penig 


kolwiek te osoby już żadnego udzalu w pracy 


politycznej ne brały, a wieiu z n'ch nawet zajmu- | dzone dalej ślddztwo prawdopodobnie liczbę warach. W ten sposób mniej więcej cała 


ltej mocy dhfiszych trzech -.spółników a prowa- 


je poważne posady u samych bolszewików. I tak, | aqesztowanych jeszcze powiękiszy. 


n. p. zaaresztowani: Ganżuk (prezes „raj-banku”), 


Wołoszin, zarządzający „Gozkomchozem”* (od- 
dział spraw miejskich), Kozick. (sprawy u:+msk e). 
Sikorski i Skrupski, (urzędncy kasy skarbowej), 
nauczyciele ludowi itd. 

Aresztowanynr otwarcie objawiono, że kara 
ta spada na nici za „grzechy dawnej przeszłości”. 
Zaaresztowany znany działacz K. — o którym 
wspom nal śmy w poprzednim liście — został 
dzięki staran'om licznych delegacyi włościan o- 
xolicznych gmin, uwolniony, lecz po dwóch dniach 
nanowo go zaaresztowano i odesłano do W nni- 
cy na podstawie zarządzenia specyalnego śledcze 
go „gubirybunala“. 


Słowem, czerezwyczajka zaczęła zB wu 0-| 


stro urzędować... 


Po zamknięciu numeru. 


Główny fabrykant f łszywych 
aieniędzy aresztowany, 
Lwów, 8. kwietnia. 


A (§) Obława, urządzona przez r. pol. p. 
Pearskiego w sprawie fabrykantów fałszy- 


Giówny sprawca milionowej 


Lwów, 8 kwietnia, 

($) Prowadzone od dziesięciu prawie dni po- 
szukiwania za głównym sprawcą milionowej kra- 
jdzieży w kan'orze wymiany Griinbauma, prowa- 
jarage pod kierownictwem r. poł, Łukomskiego, | 
|prowadziły nareszcie dio użęcia sprawcy, Od pier- 
wszej chwili było wiadomem, że wspólnie z Schee 
rem, głównym sprawcą kradzieży, był Moric Rit- 
ter, znany w Świecie złodziejskim pod przezwis- 
kiem Modsze Policaj W chwili aresztowania 
Scheera, Rtr znajdował sę w podróży, ceiem 
zaktpną różnego rodzaju b warów, i zdawało Się, 
że potrafi się on ukrywać przez czas dłuższy. Ubie 
iglei nocy jednak zdołał insp. p. Socha į Seimield 
ounaleźć jego kryjówkę mieszczącą się w miesz- 
kanu jakejś krewnej Riera przy ul. Błachax- 
sziej 29. Zupełnie nieprosz ny o to ziawił się też 
p. Socha w mieszkaniu po północy i zastał Rittera 
spokojnie leżącego w łóżku. Zaprosił go tedy ze 
sobą na inspekcyę p licyi gdzie po dłuższej indą- 
gacyi, Ritter przyznał się do popełnienia kradzie- 
ży. Opowiadał, że wspólnie żę Scheerem wybrał 


do Opera. 


wych piemiędzyi, a prawadzona przez adj. pol. |się do mieszkania Griinbaumą na t. zw. u złodzie- 
Stójkowa oraz insp. Zobolłowicza, Dwornśc-|iów pukan'e, ti po kradzież ubrań. Kiedy Scheer 
«iego i Mafbę wydała wynik pożądany. Po- |odemtną! drzwi mieszkania, i gdy po otwarciu sza 


dzy zaś mieści się w zakupionych przez niego bo- 
szajka 
milion wiej kradzieży znażuie się już pod kiu- 
czem i po ukończeniu postępowania dochodowego 


| zostanie w najbliższych dniach odstawiona do Są: 
| du karnego. 


kradzisży p.d kluczem. | «mazmum 


BRBRONIRA. 
Repertuar teatru m'elsklegos 
Piątek, 8. bm. o 7 wiecz.: 


„Holender tułacz”, 


Sobota, 9. bm., o 3 pop.: „Miód kasztelański". 
komedya. 

Sobota, 9. bm. o 7 w.: „Incognito“, operetka 

Niedziela, 10. bm. o 3 pop.: „Księżniczka czar- 
dasza“, operetka. 

N edzieła, 10. bm. o 7 wiecz.. „Ćwa”, komedya. 

<= 

(ï) Zaćmienie słońca. Serzacyą dzisiejsze- 
go dnia jest zaćimiemie tarczy słonecznej, któ- 
re u nas we Lwowie jest widoczne między 
godz. 10 a 12.30 w południe. Na długo przed 
g. 10 widać po ulicach gromadki budzi którzy 
z okcpconemi szkłami przy oku przypatrują 
się niebu. Przez taką olkopconą soczewikę mo- 
żna dojrzeć na błękicie nieba rożek słońca 
pomarańczowego koloru, — przypominający 
księżyc w pierwszej kwadrze. W chwili gdy 
to piszemy, zadmienie potęguje się jeszcze. 

Dr. Maryan Linde, konsul generalny w Buka- 


dcya wiedziała, że głównym kierowiikiem fa- fy sp strzęgł, walizkę z milionowym łupem, ubra-| reszcie, bawi we Lwow e (hotel George'a) w prze 


bryki jest niejkctd Abraham Just, 
kandydat rabinacki, przyrodni brat areszto- |ze sobą, ł 


pewnością człowiekiem bogatym, lecz pew: 
niej jeszcze Heifoulesem bez zajęcia”, 

Nie wydał nigdy Baudelaire zapowie- 
dziamejgo essal o dandyzmie nie wyszła 
mgdy książka „La fame des Dandies ou 
Chateaubriand, de Custine, Paul de Mole- 
sę et Barbey d'Aurevilly“, Wszelako w po 
: ia dach swych na sztukę, miejednokrotnie, 
"s go 8. kwietnia, jakby z lubością wracał dw tego typu, istotę 
Na pobożowisku wielkiej wojny legło jago z uderzającą trafnością dkreślając: „E- 
bezpowrotnie coś, co stanowiło urok istnienia |stetyczny charakter dandysa zaznacza się 
i wytjnazną życia w oczach najwyższej war- |nadewszystko w chłodnytn wyrazie twarzy 
Stwy kuńturalmej: jej kanon estetyczny, Sko i 
nała subjektywna prawda piękną, w którą | mięedy mie dać się wzruszyć; działa tę nė 
wierzono, odrzucając z  petroniuszowska by ukryty płomień, który się przeczuwa 
wzgardą drogowskaz etyczny. Pękła bańka j który mógłby świecić promieniście, ałe nie 
mydłana, Śliczna kula z pajęczego kryształu, oce”. Í 
na któr ci, fowiono „tęczę z SAM 2 Baudelaire byt w tych krótkich i luźnie 
wię z kruchości ściany, ma której cud ten był PO weagh papp apai „CZRCh apyytety- 

; i kiem i teoretykiet dandyzmu kwiatem 


ngaa „ jego i wcieleniem stał się Oskar Wille, Wy- 
„ | zmarł damdyzm, onchidea owej epoki, starczy. w któremkolwiek miejscu otworzyć 
Źmart, albowiem nieodwołatnie przekwitł je- „Portret Doriana Graya“, by spostrzedz, w 
go czar, Odeszli w przeszłość. „Raffines, In- jak zdumiewający sposób powtarza lord 
croyabies, Beaux", ci wszyscy, których Świe Wotton poglądy twórcy „Kwiatów Grzechu“ 
tna lekkość allures, pewność manier, prosto [na życie i sztukę. Nietyńkg od Gautiera prze- 
ta pańskości, umiejętność noszenia ubrania, jął Wilde kuit sztuczńości — nietylko upajał 
impomijący spokój gestu dkrywai głębokie sie jego stawzami weneckiemi o iesadach z 
wewnetrzne znużenie, W sercu melamchol'a, różowiego marmuru, o które uderza śpiewnie 


Portret Oskara Wilde'a. 


Jan Parandowski: Anfous w aksamit- 
Rym berecie — Lwów 1921. — Księgar- 
nia wydawnicza H. Aitenberga. 


sięgająca ozasem straszliwie smutnego hory- blekitny plusk fali Adrvatydkiego morza. 
zontu — a w butonierce z'elony gwoźdz k. Syr une gamane chromatique le sein de per- 
Zaś nia tarczy nierzadko dewiza: Periide ac jes ruisselaut...* 

t . | + ; . z 
cadaver! W daleko większej mierze przejął ów 


Tak. że ma widok nejetlnego z nich ro- kwit sztuczności właśnie od' Baudelaire'a. 
dziła się przypuszczenie: .Ten cto jest z Wszystko, co ów rzekł o kobiecie, o mo- 


rzekomo nia naturalnie zostawili w spowoju i zabrali torbę; jeździe z Warszawy do Bukaresztu. Dziś wieczo- 
up podzielili między siebie po równej czę | rem powraca do Bukaresztu. 


| dzie, o szmince, co wyśpiewał ra chwałę 
„poudre de riz*, potępanego z głupoty przez 
filozofów, a tak Świetnie okry'wającego pła- 
my na cerze, stworzone przez naturę — 
wiernie sdkopicrwał Wilde. Co więcej — Bam: 
ldelaire zapewne był tym guidem, który do 
palami opium wprowadził Doriana Graya, — 


On nauczył młodego lorda oszołommej toz- 
koszy, on pokazał «mi przedziwne cuda ha: 
SZYySZU. 


| 


a 


w portarwie, wyrażającej niezloniną zasadę, /' 


Możt dlatego, że Wilde był przedewszy- 
stkiem „King of Life", obrał p. Jan Parando- 
|wski metodę biograficzną w szkicu swym 
|„Antaous w akisamitnym berecie“, który po- 
wstał z odczytu w rocznicę śmierci Wiłde'a. 
Szkic ten w stył poetyczny i piękny, mekte- 
dy może tylko przeciążony ornamentyką tł 
iat przedawiszystkiem życie Witde'a — twór- 
czość zaś uwizględnił o tyle, a ile ona lepiej 
mogła naświetlić życie piewcy „Sałomy*, — 
Szkic ten jest dziełem entuzyasty, który 
niszozącym katakliźmie Świata po ogniu, co 
plękwość dawnego życia spopielil, "wskrzesza 
z mitością rzeczy zmarłę — dawno, dawno 
przebrzuriałe, Fascynuje wprawdzie j dziś 
„jeszcze niejeden z pysznych paradoksów, ale 
(ta chwilę — błyska jeszcze teraz IŚnieniem 
błyskawicowem niejedna definicya w „Inten- 
ions“, źle ma jnż tylko matężenie refleksu. 
Jak madzwyczajna rakieta z jego bajek spali 
się Wike i zgasi — i w dalekiej perspekty» 
wie gubi się ju wtdpommienie. 


a "= 
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POPULARNE IETNOTEJATECY" 


WARSZAWA (I. Mdniki5) | WANDA (m Mija fa) 


wyświetlają od dziś 8, bm. Il. cykl monumentalnego dram. WŁADCZYNI ŚWIATA p. t. 


HISTORYA MAUD GREGARD. 
EKONOMISTA. 


(PAT). Nowo połączenia telegraficzne. Wpro- 
wadzone zostały nowe połączenia telegraficzne: 
dOświęcim-Bytom, Kraków-Katow:ce, Poznań- 
Opole, B elsko-Katowice, oraz telefoniczne Oświę- 
cim-Katow'ce, Poznań-Bytom, Bielsko-Katowice, 
Sosnowiec-Katowice. Na wszystk.ch tych liniach 
otwarto ogólny ruch prywatny. 


(t). Z Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie otrzyma! śmy poniżej podany nie- 
moryał,  wystósowany do Min stertwa 
przemysłu i handlu w spraw'e krzywdzące- 


Przydział Węgla dla Małopolski. | 


przydział węgła dla Małocotski na kwiecień br. 
wynosi 26 pre. zapotrzebowania, Min sterstwo 
przemysłu į handlu komunikuje, iż przydział ten 
wynosi 45 pre. zapotrzebowania. Przydzał usku- 
tecznia się ne na zasadzie zapotrzebowania, lecz 
na podstaw.e danych statystycznych, które wy- 
kazują, że spożycie węgla przed wojną w Mało- 
polsce wynos ło 50 pre. spożycią w Kongresówce, 
Przydział 222.700 ton dla Małopolski na kwiecień 
br. Stanowi 67 prc. przydziału dla Kongresówki 
(332.000 ton).“ 


Komunikat ten brzmi zbyt ogóln kowo, ne 
jest poparty materyałem cyfrowym i jest obliczo- 
ny na zatarcię obrazu dotkliweł krzywdy, jaką 
Małopolska ponos' wskutek państwowej gospo- 
darki węglowej. Celem należytego wyśw etlenia 


(mg) Ciekawy widok. Na pl. Bernardyńskim 
można ujrzeć dawno we Lwowie nieoglądany 
obraz: porozkładane nowe kostk: brukowe i tobo- 
imików naprawiających znszczony bruk. Szczęe 
"śliwy ten plan Bernardyński! 

Przed zbliżającem sią latem, Po zawierusze 
wojennej, gdy obywatele nasze- grodu żyją na- 
dzieją, że w tym roku dapem im będzie sopkojnie 
przeżyć czas letni, zachodzi już obecne potrzeva, 
aby miarodajne czynniki zaopiekowały się jedy- 
nem klimatycznem miejscem p d Lwowem: Brzu 
ohowicami i uczyniły wszystko konieczne dla u- 
możliwienia znękanym tyłoletnią wojną mieszkań- 
com wywczasów letnich pod miastem na dogo- 
dnych warunkach, Apelujemy tu  przedcwszyst- 
kiem do władz w.jskowych, aby zwo nily tę jedy- 
mą miejscowość letnią stołicy wojewódzkiej od 
ciągłych rekwizycyi mieszkań į wzmocimty Straże 
bezpieczeństwa, dalej do tut. Dyrekzyi policyi o u 


łepszenie komunikacyi i wydanie wczas zatządze-|, 


nia sprzedaży biletów sez nowych, oraz do Krażo 
wego Związku Zdrojowisk, Tow. właśc. realn. i 
Gminy m. Lwowa jako właścicietki Brzuchówie 
o prawdziwą i skuteczną opiekę zwłaszczą w kie 
runku rozbudowy tej stacyi klimatycznej. 
KOMUNIKATY. ś 
| Polskie Towarzystwo Krajoznawcze, Oddział 
łwowski, W sobotę 9. bm. o godz. 6 w ecz. na Po- 
litechnice wykład prof. dr. Anczyca „O przeróbce 
int‘ z licznymi obrazami Św etlnymi. 

Z Tow dziennikarzy polskich.  Posiedzen'e 
wydziału odbędzie się w poniedzałek, o godz. 
5 popł. w Kasyn'e i Kole lit, art. Na porządku 
dizennym sprawy skarbowe. 


Cóż bowiem w dzisiejszej, zgrubiałe] e~ | dys, zetknął się z rzeczywistością — z praw* 


go Małopolskę sposobu przydziału węgla. 
; Lwów, 8. kwietnia, 
Ministerstwo przemysłu i handlu ogłos ło w 


dzienn kach następujący komunikat w sprawie 


przydz alu węgla dla Małopolski na kw'ecień br.: 


„Przydział węgla dla Małopolski, Wobec po- 


jawienia się w prasie małopolskiej notatk, że 


tej, dla nas tak piekącej kwestyi, Izba handlowa i 
przemysłowa naprowadza, co następuje. powołu. 
jąc Sę na pod”ne poniżej daty wedle sporządzone- 
go przez Państwowy Urząd weglowy wykazu 
zapotrzebowanych ilości I przyznanych kontyn- 
gentów węgla kamiennego na mesiąc kw ecień 
1921 r. 


Zapotrzebowanie 


Kstegorye odbiorców: b. Kongres, Małop. Wielkon, Śląsk Ciesz. Razem 
1. Minist. Spraw Wojsk. 40000 18000 12000 — 7000) 
2. Koleje szerokotorowa 123620 160000 120000 — 403620 
CH9 "4 wąskotorowe 3050 — 5000 — 8050 
4. Dyr. budowy kolei 1500 — — — 1500 
5. Zegluga, warsztaty 6080 420 10900 — 16500 
6. Przemysł 216015 167090 94050 39000 516755 
7. Munic: pya 49570 15°09 15000 3000 82370 
8. QGszownie 20000 10000 20000 1700 51700 
9. Op:ł domowy 2000390, 117640 30940 6000 354580 
10. Rolnictwo 8000 4000 25940 1000 3.940 

668535 492350 332930 50/00 1544515 
Przypuszczalny przydźżiał J 

Kategorye odbiorców: b. Kongres, Małon. Wielko”, Sląsk Ciesz, Razem 
1. Minist. Spraw Wojsk, 11700 9000 9020 300 30000 
2. Koleje szerokotorowe 115070 130000 70000 — 315000 
3.  „. wąskotorowe 3060 — 4000 = 7009 
4 Dyr. budowy ko'ei 500 — = — 500 
5. Żegluga, warsztaty 5000 400 10000 = 15400 
6. Przemysł 118300 46870 39500 20500 225100 
7. Municypya 30000 9000 9000 2000 S000G 
8. Gazownie 14000 8000 14000 1000 37000 
9. Opał domowy 30000 10000 16000 2500 64500 
10. Roln ctwo 6009 30 0 2 000 500 29500 

222290 191500 ` 26800 774000 


353509 


poce nieokrzesanych parweniuszy miałby do dą życia. 


czynienia tem, Kkióry godzinami wystawa 
przed witrynami jubilerskienyj na rue Rivcli 
dzy rue de ta. Paix, wybierając klejnoty dla 
księżniczki Satome? Tem, który: na baju ko- 
styumowym ukazał się jako Anme de Joyeu- 


se, w stroju zdobnym w pięćset sześćdzie- | jajenią 


siąt pereł? Dziś ci, któnzy noszą klejnoty, 
ładują je na siebie po barbarzyńsku, nie tro- 
szcząc się o tajemną o nich wiedzę, ani o 
styl. Lecz znowu — jakże wędrowałby zmu- 


Poznał ja dopiero C. 3. 3. 

Z zaciekawieniem oczekujemy zapowłe» 
dzianej przez p. Parandowskiego, a, tyle po- 
żądamej monografii o autorze „intentions“, w 
której newątpiiwie już z historycznego od- 
ukazany będzie całokształt jego twór- 
czości, przy pomocy jeno naświetleń biogra- 
ficznych. W chłodzie naukowej analizy uka- 
żą się zapewne przedewszystkiem poglądy 
Wilde'a na sztukę i krytykę, oglądane ze sta- 


dzony lord Harry Wotton po krwawych po-|nowistka dzisiejszego, o których z taką wm- 
|kfiwośścią misał swego czasu Wł, Jabłonow= 


łach bitew, om, który nie uznawał brzydoty 
cierpienia? A one, ozyliż nie przemówiłyby 
doń purpurowym językiem zawstydzeń ? 


Inne, surowe, proste prawdy wstały 


ski, układając z wielobarwmej ich mozaiki ie- 
dnolitą budowę. Zauważył wtedy słusznie, że 


z Sztuka powstaje albo z nadmiaru życia, z je- 


tych pól — prawdy dostcine, wobec których g0 bujności — albo z osłabienia żywotności, z 
nikły jest į nie bidzący już zachwytu subie. niezdolności do życia, z niechęci do czynu. 


ktywizm i ekdlektyozny sybarytyzm Wildea. 
Tem zaś wyraziściej występuje 
jego wobec życia — w Reading Gaol, 


A oto właśnie smadszedł czas, w którym 
rzeczywistość zwycięża marzenie. 


Dlatego najbliższy nam i najc'ekawszy 
jest rozdział szkicu o „Arielu przed 
Kalibana', odebrany protokotom sądowym. namiętnego... 


Nietylko sprawia satysiakcyę trafność tytułu 
tudzież uderzające, choć znowu enruzyasty- 
czne zestawienie obrony Wildea z apołogią 


Taka była przecież sztuka całej epoki 


kapitulacya ! Wifdeʻa. 


„To, 06 słwarza sztuka tego rodzaju — 
mówi dalej Jabłonowski odwołuje się 
przedewszystkiem do władz  komtenplacyi- 
nych, raczej do intellektu, niż do uczuć; jest 
przedmiotem rozwagi głębokiej i rozmyślań, 


— 


sądem nie zaś zachwytu bezpośredniego i odczucia 


Są to złudzenia, widma roz- 
wiewine, akcesorya i dekoracye, ukazujące 
rzeczy nieistniejące, które giną i zapadają się 
w otchłań z końcem widowiska. Taką też 


Sokratesa — najlepiej przemawia do przeko-| bywa i sztuka O, Wilkłe'a. On sam mniemał o 


nania ustęp ów przez to właśnie, iż opowia- | sobie, 


da o bolesnyrn pomoście, 


Wi ° sieys? 
7 ką wa: gol jg 


na którym Oskar|swcią drogę 
zasociagy wg pieknie dan-ii za„gare, 


iż jest marzycielem, który natrafia na 
tylka przy świetle księżyca 


<7 
sa 


| cielam, 


wstrzcza iutrznie wiz  niżl 


inni ludzie; w istocie jednak był tym marzy: 
co w dzień biały wędrował przy 
świetle 'księżyca, które wciąż wytwarzał , u- 
porczywym wysiłkiem ducha rozmanzonego 
— zmierzch zaś brał — za jutrznię.,.* 

Zastanawia wszakże, a nawet zdumiewa, 
jak pelnemi garściami czerpał „marzyciel ów 
z Baudelaire'a paradoksalne poglądy swe na 
sztukę i krytykę. Wszystko, ozem olśniewał, 
prawiąc o twórczej istocie krytyki, o tern, że 
oma jest właściwie gpowiadantem o własnej 
duszy; że tylko krytyka stronna. narrtętna, 
polityczna jest krytyką sprawiedliwą; o na- 
śladowaniu Sztuki przez maturę, o wyższości 
kłamstwa nad prawdą — cały zrąb swej ul- 
tra-subiektywistycznej teoryi estetyczno-kry, 
tycznej wziga! Wilde od Banmdela're'a z jego 
poglądów na estetykę trałarstwa I rzeźby 
(jak wykazał Max Bruns) į własne imię nią 
rozsławii zapomniawszy uczynić wzmiankę 
o Źródłe... 

Podobnie zresztą czerpał Moffiere z po- 
mtysłów  Bergeraca, pisząc „Pourberies de 
Scapin“... i ' 


Ida Wieniewska. 


Ay, 


- 


N-. 3773 
(salony „Eco.e de Danse”) Otwarty dia człon- 


” DANCING-CLUB“ ul. Ossolińskich 10 ków i gosci we wtorki, czwartki, soboty ud g. 
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y— 


Z powyższego wykazu wynika, że zap^trze- 


gółem 492.550 ton węgla kamiennego. Z tej ilo- | Ministerstwo spraw wojskowi 
6ci odpada na zapotrzebowanie 


skie, a więc przedsiębiorstwo państwowe, dzisiaj 


kolei 160.000 ton służące przedewszystkiem celom fisaalnym, oraz 
wojska 18.000 „ aprowizacyi całegs Państwa i sprawom wojsko- 
żegluji i warsztatów 42) , wym, otrzymały prawie cały przydział, o który 


Razem 178.420 ton 
Dla tych celów wynosił w myśl wykazu 
przydział dla 
kolei 
wojska 
warsztatów i żeglugi „ 


Razem 139.400 ton 


się staraly. To jest zrozumiałe i słuszne. 

Inaczej wygląda w Świe'le cyfr sprawa przy- 
działu węgla potrzebnego dła użytku ludności, dla 
celów przemysłowych i dla municypiów., W tym 
względzie sprawą przedstawią się wedle tych sa- 
mych cyfr urzędowych następująco: 


130.000 ton 


Kat egorye b. Kongresówka Wielkopolska Małopoiska 
oDe ha Zapotrz. i Przydział Zapotrz. Przydział Zapotrz. Przydział 
Przemysł 216615 118300 94050 39500 167090 4680 
Municypia 49570 30000 15000 9009 15209 9.00 
Gazowni: 2 000 1400 - 20009 110.0 1000 8.0) 
O ał domowy 2000 »0 30009 30940 16000 117540 16000 
Roln.ctwa 800 6000 25940 20 00 4000 3000 
494.85 198800 1809380 98500 314950 82800 


Z tego zeSiuwienia rynika, Że dla powyż- mą w Małopolsce wynosiło 50% spożycia węgla w 
szych celów otrzymała Komgresówka ponad 40% | Kongresówce, Izba handi: wą i przemysłowa musi 
żądanej ilości, Wielkopoiska przeszło 52% żądanej tego rodzaju stawianie kwestyi uznać za zupełnie 
ia Ści, a Małopolska nieco więcej iak 26%  zapo-|mylne, gdyż takie kryteryum przydziału pozbawio 
nrzebow ania. ne jest uzasadnienia. Jedynym miernikiem 

Tak sie przedsławia faktycznie przydział wę |przydziału węgla jest i powinno być tylko fakty- 
gla dla potrzeb ludności, a nie, jak komunikat Mi- {czne zapotrzebowanie, a nie jakieś niewiadomo 
nisterstwa przemysłu į handlu podaje, doficzając ikiedy, przez kogo | w 
w zestawieniu procentowem do teg» przydziału |statystyczne, w d datku przedwojenne, Żądaniu 
równięż przydział dla Ministerstwa spraw wojsko |obecnego na posiedzeniu Komisyi rozdzielczej 
wych i kolei, członka Fwowskiej Izby handlowej i przemy sło- 

Co si„e'czy uwagi komitetu, że przydział u- | weil posia sejm wego p. Edmunda Raucha podania 


Interes ogółno-państwowy został zatem nale-|przygzia I węgla dla Mak polski 
bowanie Matopo ski wynosi w kwietniu 1921 o |życie uwzględniony przy rozdziale węgla, Roza 4 z > = 


skutecznią się nie na zasadzię zapotrzebowania, OW@go zestawienia statystycznego, które slużyć 
tecz na podstawie danych statystycznych, które 
rzekomo wykazują, że spożycie węgla przed wol- 


ma rzekomo za podstawę przydziału węgla dla 
Małopolski, referent (szef Sekcył 


Benedek) nie 
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PŁODNY SZCZEP. 


FOWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDOWNA,. 
Cag « uszyj. 


A cna nie powiedziała mu, że dziecko nie uro! 
dzi się prawdcpodobnie w lipcu į że miejscem je-! 
go narodzn musi być Rzym. Ale oznajmiła sio- 
strze Idzie, że zamierza poz.stać w Rzymie, do- 
póki się dziecko nie urodzi, 

— Dlaczego się pani przy tem upiera? — SPY 
tala pielęgn arka, — Byłoby lepiej pod każdym 
względem pojechać do miejso-wości  Spokojniej- 
szej, chłodniejszej. A nadto.. — urwała. 

— Co .nadto? 

— Nadto, myślę, że po tem wszystkiem, co 
zaszło, mani będzie daleko lepiej zdala stąd w 
czas,e tego caełgo przejścia. 

— To niema znaczenia. 

— Co, nie ma znaczen a. | 

— Czy mnie będzie tam lepiej... Ale nie mozę 
uzasadnć tego. Czuję, że dziecko musi urodzić 
się tutaj, w mojem domowem ogn.sku. 

— Tak Tami sądz'? — rzekła łagodnie siostra 
Ida. — A więc dobrze. Rzecz tn zupełnie natural- 
na. że w tak'm stanie miewa pani swoje fanta- 


zye i że trzeba je uwzględn.ać. Pragnie pani być |: 


szczęśliwa tam, gdze pani była nieszczęśliwa. 
Ruzumiem. 

A'e nie rozumiała, Dolores zaś nie usiłowała 
wytłómaczyć się dokładn.e. 


TOWNE | TRE TWE SER EET, 


. 


W marę zbliżania się wosny, powietrze o- 


cieplało się i Dolores wyjeżdżała często , by na- 


cieszyć się słońcem. Sr Teodor towarzyszył iej 
zazwyczaj, ale zdarzyło Się, że pewnego dwa 
wyjechała w ktoryą sama. Bylo to w poniedziałek. 
Orkiestra dnia tego niegrywała na Pincio. Dolores 
kazała stangretow. objechać wilę Borghese, a po- 
tem pojechać na Pincio i stanąć na tarasie przed 
kiosk em. 


Sracerujących było dużo, ałe gdy Dolores 
przybyła na taras, powozów zasiałą n ew ele. Naj- 


liżejsza chmurka n'e mącła błękitu nieba, słońce 


jaśn ało pełnym blaskiem. Gdy konie stanęły, lady 
Cannynze siedziała przez długą chw lę, tonąc w 
zadumie. 

Naraz wszakże otrząsnęła się z zamyślenia — 
przypomniał jej się Nero. Tu właśne s'edziała, 
trzymając psa na kolanach. Widz ała wyraźne je- 
go okrągły łeb. zamglone, wyłupiaste Ślepie, ruch 
ściętego, wilgotnego nosa. ? 


Myśląc o psie, przestala żałować, że zgrzeszy- 
ła. Nie mogła żałować, jakkolwiek ms łowała 
szczerze. Cezary, nawet Tego, zapadł w ponury 
mrok. Pozostało z nią jedynie dziecko. I mówiła 
sobie ponownie: „Tak, musiało się narodzić. My 
nic ne wiemy, Ale ktoś wie za nas. Ktoś wiedz al 
za mnie. Jego Światu potrzebne jest może moje 
maleńkie dzieciątko”. 

Poczem pytała siebie: „Czy tak myśląc, ĵe- 
stem nemoralna?“ 

I mie mogła na to stanowczo odpowiedzieć. 
Nawet ne chciała. Dziecko objęła w posiadanie 
jei duszę. 

Przysłonięty głos przemów'ł do niej. Nie sty- 
szała. Po chwili odezwał się ponownie, 


Str, 8. 


mógł zadość uczynić, Referent zaznaczył zaral 
zem, że «dnośnie do b. Kongresówki zbadano ta- 
potrzebowanie węgla, zaś co dy Małopolski ule u- 
czyniono tego dotychczas, w.bec czego przydział 
odbywa się na podstawie dat statygycznych, któ- 
rych jednak nie przedłożono. Widocznie zatem 
uskutecznioswo 
bez żadnych podstaw, bez zbadania konkretnych 


ych, koleje Mał poł" Stosunków, z iekceważeniem istotnego zapotrZe- 


bowania tej dzielnicy, 

W mteresie ludności Małopolski, w inte- 
resice handlu i przemysłu, jak najrychlegszeż 
odbudowy tej wojną zniszczonej połaci Pań- 
stwa, Izba handlowa į przemysłowa stanow- 
czo domagać się i usilnie prosić "mysi, aby 
Ministerstwo przemysłu į handlu uskutecz- 
miało przydziały węgla dla Małopolski na pod- 
Stawie nzeczywistego zapotrzebowania, a nie 
na podstawie jakiché nieznanych i nie skön- 
trołowianych wykazów statystycznych, po- 
chodzących z czasów przedwojennych. 

Zresztą przed wybuchem wojny świato- 
wej wielka część zakładów przemysiowych 
była opalana repą. Wobec tego rzeczywiste 
zapotrzebawane węgla nie było tak włelikie, 
iak obecnie, kiedy ze względu na konieczność 
eksportu, wysoką cenę ropy i jej} derywa- 
tów, opalanie zakładów przemysłowych tym 
produktem jest wykluczone. Stąd wynika, że 
przedwojerme wykazy statystyczne nie mo- 


gą służyć za podstawę przydziału węgla, 


Władze centralne powinny wreszcie ma- 
brać przekonamia, że Malopolska mie jest 
quamtite neglgeable i że ma wszelkie prawa, 
by jej słuszne żadania i istotne potrzeby by- 
ły równie życziiwie traktowame, jak żądania 


jakim celu zestawione daty|i potrzeby b. Kougresówki i Wielkopolski, , 


|ORGANIZACYJNE WALNE ZGROM. 


Tow, Hindl. „BRACA ROLNICCY* 
Sp. Akc. w Krakowie. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się w sali 
konterencyjnej krakowskiej lzby handlową 
i przemysłowej orgamizacyjne Walne Zgro- 
imakizenie Tow. Handi. „Bracia Rolniczy" S 
A w Krakowie. Agendy zaszczymie zmanej 
tej firmy z biegem lat tak się rozszerzyły, że 
ze skromnych początkowych rozmiarów fir- 
znać! Cózem ją uczy- 


nila? 

Dolores usłyszała teraz dźwięk. tego głosu i 
odwróciła sę. : 

— Lady Sally! 

— Tak, to ja! Wróciłam nareszcie do Rzymu 

— Wiedziałam, że pani wyjeżdżała, i 

— Nie było mmie przez całą zimę. Szwagier 
wezwal mnie do Anglii, i 

— «Doktor Ides? Proszę, niech pani wsiądzie, 

Lady Sarą weszła do powozu. 

— Ładne i spok.ine powietrze dzisiaj — rze- 
kla Dokres. 

Spojrzała na lady Sarę. 

— Czy bani pamięta ben dzień, już dawno te» 
mu, gdy powiedziałam pani coś tutaj? 

— Pamiętam doskonale, 

D bre szare oczy badały przez chwiłę cblicz 
Dolores. 

— I dzisiaj mam pani coś do powiedzenia. 

— Czy aby dobrą nowinę? — zapytała lady 
Sara 


Nie chcesz mnie już 


Odcień wąłpitwaści zadźwięczał w jej głosie. 
— Ja.. spełni się b% czego tak gorąco pra- 
znęlam. 

— Moja droga! -— rzekła lady Sara szp- 


Dłoń jei pochwyciła dłoń Dolores, uścisnęła 
ją i przytrzymała. Ale dobre oczy spoczęły pono- 
wnie badawczo ną twarzy młodej przyjaciółki “ 
uścisk osłabł, 


tem. 


(C. d. n.) 


Str. 0 „GAZETA WIECZORNA”. 


| 
ma przekształciła się w potężny czynnik go |J 


sSpodarczy, a dla rozwoju przemysłu i handlu 
w. Pałsce o pierwszonzędnem znaczeniu. 
Zebranie zagaił graz powitał licznie przy- 
byłych imieniem Kciritetu założycieli Dr. Zy- 
gmimt Ehrempreis, którego też iednogłośnie 
wybramo przewodniczącym. Po zawładamie- 
mu zebranych o zatwierdzeniu statutów Spół- 
ki — przewodniczący podał w  treściwem 
i rzeczawem przemówieniu powody, które 
skłoniły do utworzenia Spółki akcyjnej. Jed- 
mym z głównych powodów — mówił prze- 
modniczący — było pnzeciwdziałamie brako- 
wi oraz drożyźnie produktów oodziennego 
zapotrzebowania. To przeciwdziałanie tylka 
jest możliwe przez skoncentrowanie kapita- 
tów oraz wielkie znzeszenie, które tra odpo- 
wiednie Środki materyaline a więc zdałność 
do sprostan'a zadaniu. Dlatego to Spółka 
„Bracia Rolniccy* powstała, a wyż Mspom- 
miare cele będą jej przyświecały. Aby jednak 
natychmiast wejść w zupełny tok interesów, 
postanowiła Spółka Akcyjna zgadnie z za- 
twierdzonym statutem zakupić ma wiłasność 
całe przedsiębiorstwo handlowe jawnej spółki 
hamdiowej „Bracia Rolniocy' w Krakowie, 
jej filie w Wiedriu wraz z komcesyatni i u- 
jej wdział w = 


NADESLANE 
Bachalter-sa.doftontysta 

korespondent posko-niomiecui. abso.w.nt Akademii 
Handl. pos adający 12-letnią praktykę kankową we wszyst- 
kich działach oraz pierwazorzędne rofereacye, zmien! 
posadę. Reflektuje na stanowisko samodz elne, ewen- 
tualnie kiciujące w instytueyi f.nansowej, przedsiębior- 
stwie handjowem lub fabrycznem. Zgłoszenia pod 
B*. do Administracyi 1 
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Kronika sportowa. 


Zdobywca puharu kpt. Jan Baran („Pogoń — 
Lwów) przebywa 6.400 m. w 23 m, i 15 1/5 sek. 


(Warszawa, w kwietniu. 

Dzień 3. kwietnia był dniem niebywałej dotąd 
w Warszawie sensacyi sportowej, którą zgotował 
nam okrężny bieg lekko-atletyczny o wędrowną 
nagrodę „Kuryera Polskiego“ w postaci dużego 
puharu srebrnego. 

Bieg ten został zorganizowany fachowo przez 
Warszawski Okręgowy Związek Lekkoatletyczny 
i był równocześn e uroczystem rozpoczęciem te- 
prawrniemiami, jak również gorocznego sezonu lekkoatletycznego. 

bryce mangarymy pod firmą „Fabryka ttusz- Za'nteresowanie się mas publiczności war- 
czów jadalnych t wyrobów chemicznych W | szawskiej temi zawodami, było dobrą wróżbą, 
Krakowie", a która — iak wiaddmo -— zo- 
stała założomą również przez Braci Rolnic- 
kich. Po uchwaleniu następnie szeregu innych 
wniosków porządku dziennego, zgromadzenie 
przyjęło entuzyastycznie wniosek p. E. Rol- 
mickiego, aby przeznaczyć 30.000 mk. na ce- 
giełkę odbudowy Wawelu, jak również wnio- 


| świadczącą o budzącem się zrozumieniu koniec 
nośc: odrodzenia fizycznego w naszem spole- 
czeństwie. 

Wcześnie już przed terminem rozpoczęcia 
biegu ulicę Szpitalną zaczęły zalewać tłumy, ze 
wszystkich stron zjeżdżały się samochody, rzesze 

e. i |cyklistów i konni stróże bezp eczeństwa. W tym 
sek p. M. Rodnick'ego, aby złożyć 5.000 mk. samym czas'e wewnatrz Redakcyi „Kuryera Pol- 
ima fumdusz prasowy „P rzeglądu Kupieckiego” | skiego“ odbywały się ostateczne prace przygoto- 
w Krakowie. wawcze kom tetu organizacyjnego i oględziny 

Zaznaczyć w końcu mależy, że członkami zawodników przez kom sye lekarską. 
tyrekcyi zostali przez akłamacyę "wybrani | O godz. 1 pop. starter w osobie p. Jeziorow- 
Bracła Rolniccy — to też spodziewać się ra-| skiego wprewadził zawodników w liczbie 56 na 
leży, że mowa spółka zarządzana będzie tak stanowisko, ustawiając ich kolejno w kiku rzę- 
wzorowo, jak dawna. 10885 dach, podług wylosowanych numerów. W lczbie 

tej reprezentowane były barwy następujących 

1 + . klubów z Warszawy „Polonia, W. T. C. K. S. 

Bank Foki Przemysłowców DI-ETNPIŃ. | Korona”, woskowy Kiub Sportowy * Akademi 

P d cki Związek Sportowy, drużyna harcerzy i ży- 

Towarzystwo akcyjne we Lwowig, e dowski klub „Mahabi', a ponadto klku niestowa- 

Lwów, 8 kwietnia. rzyszonych. Z poza Warszawy rezprezentowane 

1 Ze sfer przemysłowych dowiadujemy Się. | pyły miasta: Bydgoszcz (8 zawodnk.), Łódź (3), 

> pod OE e R kapra Sosmow ec (3), Kraków (2), Lwów (1), Wilno (1), 

s 5 i AE N A 

bie ie Eda instytueysipad Arma EEE Górny Śląsk (3), oraz nasz rodak z Antwerpii, p 
Polski Przemysłowców Drzewnych*, Towarzy- 

stwo akcyjne we Lwowie. 


Fatkowski, w wieku 45 lat. 
Na dany znak wystrzałem, wypadl zawodni- 
Inicyatywę do powstania tej instytucyi dały 
Związki Przemysłowców drzewnych w Małopol- 


cy w zbitej masie w kierunku placu Wareckiego, 
poprzedzani przez lawe cyklistów W. T. C. — a- 
sce i Komitet założ cielski, do którego należą | żeby przebyć przestrzeń drog długości 6 kim. i 
pr wie wszystkie firmy i spółki przemysłowców | 400 metr., a biegnącej ulicami Sienkiewicza, Mar- 
drzewnych w Małopo ce. szałkowską, przez Ogród Saski, N.ecałą, Wierz- 
Ban* ten powstaje z kapitałem 100 milio-| bowa, pl. Teatralnym, Senatorską, Miodowa, 
nów Mkp., który w najbliższym czasie bydzie | Krak. Przedmieściem, Nowym Zjazdem, bulwarami 
podwyższony do 200 milionów Mkp. nad Wisłą, ślimakiem alei 3. Maja, al, Jerozolimską 
Zadaniem Banku będzie zorganizowanie ca. |i Bracką do Szpitalnej przed Redakcyę „Kuryera 
łego przemysłu drzewnego, ujęcie całego eks- | Polskiego“ z powrotem. 
portu produktów drzewnych za granicę, finanso- Wzdłuż całej tej przestrzeni po obu stronach 
wanie wszelkich prze isiębiorstw w  dziedzinie| ulic stały gęste Szpalery publ czności, Śledząc z o- 
eksploatacyż lasów i przemysłu drzewnego. _ |gromnem zaciekawieniem walkę biegnących za- 
Konstytuujące zebranie odbędzie się w naj- 
bliższych dniach w Ziemskim Banku kredytowym, 


wodników, 
Bo Eike we Lwowie Publiczność, zgromadzona przed Redakcyą 
Ze względu na doniosłe znaczenie prze- 


„Kuryera Polskiego" już w parę minut po rozpo- 
mysłu drzewnego dla stosun*ów ekonomicznych | ZĘ! Degu odczytała na tablicy kolejność, w ia- 
w Polsce, oraz ze względu na ważną rolę ja-ą| €l P*erWsi zawodnicy minęli pierwszy punkt 
zorganizowanie eksportu produktów drzewn ch | Kontrolny, znajdujący s'ę na rogu Krak. Przed- 
za granicę mieć będzie w najbliższym czesie dla | MeŚcia i Nowego Zjazdu, gdzie zanotowano jako 
finan ów Państwa Polskiego i dla uregulowania | Perwszego Nr. 22 (p. Wojciechowski z Warsza- 
stosunków walutowych, instytucya taka w ręku | WY), następnie Nr. 6 (p. Abel z Łodzi) itd. W ten 
poważnych czynników, ufundowana na silnym | Sam Sposób redakcya zawiadom ona telegraficzn e 
kapitale, może oddać nieposp lite usługi prze- | przez drugi punkt kontrolny z Akademii Sztuk 
mysłowi crzewnemu i Państwu Polskiemu. Pięknych, zanotowała na tablicy zmienioną iuż 

Komitet założycielski tegoż Ban u nawią. | kołejność, ponieważ na perwszy plan wyb.ł się 
zał już ścisie stosunki bardzo cenne z zagranicą | tutaj Nr. 33 (kpt. Baram ze Lwowa) a za nm 
i przygotował w ten sp sób regularny i racyo. | Nr. 6 (p. Abel z Łozi), Nr. 22 (p. Wojciechowski z 
nalny eksport materyalów drzewnych z Polsk | Warszawy), Nr. 4 (p. Frankowski z Warszawy), 
za granicę. 10883 | Nr. 25 (p. Eberhard z Warszawy) itd. 

W kilka minut pətem pojawienie się kilku sa- 


s 


0 | Z A 


Mr. 5773 


mochodów, a następnie awangardy cyklstów, to- 
rujących drogę biegnącym, zawiadomiły wycze- 
kujące z niecierpliwością tłumy, że zwycięzca 
zbliża się do celownika. Wśród publ czności dało 
się zauważyć wielkie zamieszane, tak, że z tru- 
dem udało sę organizatorom przy pomocy pol- 
cyi utrzymać jak taki porządek, Wreszcie, jak 
wielu spodz.ewało się, pierwszy przybył Nr. 33, 
kpt. Jan Baran, w doskonałej formie i stylu, styn- 
ny w Polsce lekkoatleta ‚członek lwowskiego klu- 
bu „Pogoń“, osiągając wspanały czas 23 min. i 
15 1/5 sek., drug przybył! Nr. 4, p. Frankowski, 
Warszawianin, n.estowarzyszony o l min. i 5 2/3 
Sek. później, trzeci Nr. 25, p. Eberhard (.„Korona* 
Warszawa), czwarty Nr. 6, p. Abel „Sturm* (z 
Łodzi), piąty Nr. 22, p. Wojc'echowski, niestowa- 
rzyszony z Warszawy, szósty Nr. 39, p. Kulw ec 
itd. itd. 

Kiku zawodników, nie mogąc dotrzymać 
tempa tnnym, korzystało z samochodu, zamyka 
jacego b'eg i sanitanki wojskowej z lekarzem. 

Po krótkiej naradzie kom syi sędziów, w któ- 
rej skład wchodzili pp. S. Dz ewulski, jako prze- 
wodn czący, p. Misiński, Goszczyński, Raczyń- 
ski, Grodzk, Machowicz, Widzistawski i red. 
Rosner, nastąpiło uroczyste wręczenie puharu p. 
Baranowi, oraz pumątkowych żetonów 6 pierw- 
szym przez p. Dz ewulskiego. 

Organizacya zawodów wypadła bez zarzutu. 

Podkreślić należy wielką zastuzę fachowego 


į kierownctwa pp. Grabowskiego i Szeredy. 


MIESE2I0U,Z-ZESZOWOOĘ | O 7 RIZNEETYEAEYZJĄ 
Morderca z zamiłowania. 


Nałogowy dezarter, — Nieprawne zwoln'ente 
z wojska. — Strzały do przedstaw cieli poli- 
cyi. Gratież pod grożbą mordu, — Zamor- 
dowanie posterunkowego policyi we Śnie, — 
Ciężkie zranienie drugega posterunkowego. 
— Bandyta strzela do ŚĆ gałącego go leśnicze- 
go. — Bezczelne pogróżki bandyty w Sągdzię, 


Lwów, 8. kwietnia. 
Michał Pawełko, z zawsiu rolnik, służył jako 
szeregowiec w 19 pp. Z nastaniem lata sprzykrzył 
sobie pobyt przy kompan: į w czerwcu 1919 opu- 
Śc'wszy swój oddział, przez kilka tygodni bujał 
ną woiności. Niebawem jednak namyślił się i po- 


wzął plan całkowitego zwolnienia się z wojska. 
W tym celu w serpnu 1919 r., podał swemu Dtwu 
Czabę, 

strzelą do Ścizającego go 
z odległości kilku kroków z karabinu, ma szczęście 


fałszywą datę roku urodzenfa, 
i na tej podstawie uzyskał zwolnienie z wojska, 
W cywilnym stanie jednak Pawetko długo 
|iednak, kula przeszłą Czabie koło wcha, zostawia. 
jąc go przy życiu. 
W trzy dni później, Pawelko 


nie popasał, gdyż Dtwo wpadlo na trop oszustwa, 
strzełł dwukrotnie z karabinu 


` 


kazało go aresztować i odstawić do 19 pp. Pawel 

ko jednak, któremu widać w cyw.dnem ubranm 

bardz ej było dą twarzy niż w mundurze wojsko- 

wym, zabawiwszy w oddz'ele zaledwie kilka dni, 

umknął znowu, a aresztowany 8 lutego 1920 r. 
ucieki eskortantowi, 

W czasie swej prawie 9-com esięcznej bez- 
ustannej dezercyi, ukrywał s'ę Pawełką po la- 
sach, używał fałszywego nazwiska i cudzej kar- 
ty legitymacyjnej, przestawał z nałogowymi de- 


zerterami, 

żył z kradzieży | 
a Ścigany przez władze bezp.eczeństwa, dopusn 
czał sę . 
zamachów morderczych, 
schwytany zaś, używał wszelkich środków, by 
natychmiast zb edz. 

Wynik śledztwa ustalił, żę Pawetłko 16 marca 
1920 r. w nocy, będąc w towarzystwie nieznane- 
go dotychczas bandyty, zabrał na szkodę Jana 
Jazy, z zamkniętej komory: kożuch, 4 miary płó- 
tna, płaszcz wojskowy i 4 garnce żyta. 

Ścigany zą powyższą kradzież dnia następ- 
nego przez posterun. polcyi państwowej, Michała 


Ńr. 5772. 


do patrolującego w iesie w Nktawicach post. pol. 
państw. Franciszka Kocha i tym razem na szczę- 
Ście bez następstw, gdyż jedna kula przeszła tuż 
koło głowy a druga przeszyła płaszcz policyanta. 

W pewnym neznanym bl żej dnu marca 1920 
roku, Pawelko chcąc zabrać Fedkowi Kozakowi 
i Mikołajowi Iwan'szymowi w Orchowicach 2 se- 
kiery i pas skórzany, 

zmierzył się do nich z karabinu 
1 zagroz'wszy im zastrzeleniem, zrabował powyż- 
sze przedmoty. 

W perwszych dniach kw etnia, udało słę pol. 
państwowej Pawełkę wraz z jego towarzyszem 
w Kupnow.cach aresztować. Przedtem jednak. 
gdy posłerunkow Wincenty Śliwiński i Michal 
Strzelecki, zmęczeni długotrwałą obławą za nim, 


| „OAZETA WIECZORNA“, 


Ste. T 


[o] OGLOSZENIA |0] 


PCSADY | PRAC 


e || | mm m || 
Apteka Saf.ina Lrohobycz, poszukuje magistra 
Iarmacyl. Lu86: 


Panna uzdoiniona w modniarstwie potrzebna zaraz. — 
Magazy: mód Szeliga, Hotel George'a, od ulicy Sien: 
kiewicza. 103829 


Panna pisząca biegle na maszynie jest potrzebna. Bra- 
cja Mund, Sykstuska 23. 10842 


Buchalterka samodzie na, korespondentka polsko-niem., 
poszukuje zajęcia. Zakłada ksęri, sporządza bilanse. 
Zgłoszenia do Administracyi „Qaz Wiecz.* pod .B : 


3| Kasa ogniotrwała Nr. 2 „Wértheima* 


Maszyna parowa. stojąca, nowa, 52 HP. normalnych — 
okazyjnie do aprzedania. — „kLilot*, Lwów, ul. Bato- 


rego 4. 10875 


do sprzedania. — 
Wiadomość Gródecka 9, cukięfnia. 10859 


OWO NN > MWK 
Kupi urządzenie szlepowe w dobrym stanie. „Kompas“, 
Lwów, Hotel Europejski. 10310 


Ą MAŁŻEŃSTWA B 


W celu matrymonialnym, albo dla towarzystwa, pozna 
dystyngowana, interesująca, sympatyczna pani zamoż: 


usagi, skorzysta! z tego Paoelko i wyrwawszy | _ lanata" GI A a FER 

É ea 11 z ś k 45 n la O A ` 
śpącemu Śliwińskiemu karabin, z odległości je- DE Adba eeik edo E Kaaa, oard | 4 mdinisłescya. 10912 
dnego kroku rutynow nego koncypienta. 10911 


RCZMAITĄ 


Usuwanie zmarszczek, nieczystości cery; pierwszorzęe 
dny masaż twarzy, biustu, głowy, rąk. Manicure „Ko- 
smeo“, Mikołaja 7. 10286 


Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości I udziela 
porad, Dyskrecya. Lwowskich Dzieci 7 (daw. Polna). 
10514 


ZAS e 


odnowić przedpłatę! 


DLA RESTAURAGZI, MLEGZARN L.A 


SPISY POTRAW oraz KARTY NA STOŁY 


w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi 
DO NABYCIA 


w DRUKARNI I. JAEGERA 


WE LWOWIE, UL. SYKSTUSKA L. 33. sa 


atrzelł do śpiącego, zabijając go na miejsu © : : ; 
Pomocnika haadlowego z działu wódezanego poszukuje 


Zatwardzały morderca, któremu jedna ofia- fabryka wódek Sterna. Zgłoszenia pl. Strzelecki 12a, 
ra była za mało. Il. p. od 2—3. 10379 


Państwowy Zakład dla umyałowo-chorych w Kulpar:o- 
wie przyjmie natychm ast 30 (trzydzieści) ukwalifiko- 
wanych pielęgniarek chorych. 10309 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIASĄA M 
( 


Uszczelnienia (p-kunxi) azhestowa, k nopne, baw: inia- 
ne impregnowane, ł jowane graft wane, ceny konku: 
rencyjns. „Pi ot*, Lwów, Batoreg ' 4. 10576 


strzelił jeszcze | do drugiego Śplącego 
policyanta, lecz 

zran go tyfko dężko w płerś į rękę, 
poczem wraz z towarzyszem umknął. 

W czerwcu 1920 r., post. pol. Michał Łoś tł 
leśmczy Antoni Scncht wpadli na trop zbrodnia- 
rza i gdy go 29 czerwca dopadli w lesie w Orcho- 
w.cach, Pawełko z odległości 25 kroków 

strzel? do nch kllkakrómie, 
na szczęście jednak bez skutku. 

Wkońcu jednak niebezpeczne i zdegenero- 
wane indywiduum dostało sę w ręce sprawiedli- 
wości i tu osadzony już zą kratkami Pawetko je- 
szcze mie stracł rezonu, a skonfrontowany w są- 
dzie O. G. we Łwowie z leśn czym Schichtem, za- 
groził temuż, że gdy wróci do domu 

siekierą gu zab je. 

Wczoraj w sądzie wojskowym pod przewo- 
dwictwem mjr. Plahnera odbyła sę przecwko 
Pawełce rozprawa. Przesłuchiwany, odmówił 
wszelkich zeznań i 

począł udawać waryata, 
Na wniosek prokuratora i obrony, trybunał uchwa 
lil sprawę zwrócć sędziemu śledczemu, celem 
zarządzenia zbadania przez psychatrów stanu 


uimysłowego oskarżonego. 
Sz5-| Ń 


Oskarża kpt. dr. Proch, broni kpt. dr. 
monowicz. 
> A nęły gorzkie łzy, a biała, umęczona gł 'wa chydiła dziewczyną z Damaszku i zapragnęła tamtej, da- 
Na srebrnym ekranie. P w rozpaczy bezsilnej. Stanął przed matką syn|wnej miłości. Nie mogła priać, że stoi przed nią 
skazany na więzienie, wyrzucony poza nawias spo|cziowiek mocą wielkich cierpień oczyszczony na. 

B I C Z B O Ź Y łeczeństwa i tylko w tem wiernem sercu majpe-|zawsze z namiętności į szału, nie nczumiała, że na 

e WARE kę oparcie, e: A matki s'raży bonoru dawnego kochanką Kory, stoi te- 

x poszukała dla niego wyjście, Wyjechali więc oboje |raz biały anic? i potrafi przebaczyć wszystko złe 

Część druga „Gwiazdy Damaszku* w 6 aktach |do Francyi pod innem nazwiskiem. Tam Jerzy, |i grzeszne... W dzikim obłędzie powrotnej miłości, 
według Jerzego Ohnet'a, z Lucy Doralne w gł.|który chciał zapomnieć o całej bolesnej przeszło- |nie mogąc schwycić już po raz drugi ofiary, napi- 
roli, Teatr świetlny „Apilo“, ści, zarabiał na chieb dla siebie į matki lekcyami |sała Kreotka list do prokuratora, oskarżając Jerze 

ę . malars'wa. Znalazł się w domu hrabiego de Ri-|go o ucieczkę z wiezienia į fałszywe nazwisko, Ale 

Lwów, 8 kwietnia, |ves, a uczenica jego hrabianka Zuzanna, oraz w. chwili kiedy Kora już naprawdę odłąkana traci- 

Na safi naprawdę nastrój i głębokie zacieka-' częściej zamiast na obrazki patrzyła w oczy nau- ta przytomność, fist ó.stał się do rąk hrabiego 
wiene, Nadzwyczajny dramat „Qiwiazda Damasz czyciela, Jerzy pomny p nurej swej przeszłości, |Marześlies i białe tiská co stanowiły o życiu Je- 
ku“ pozostawił tak niezatarte wrażenie, iż każdy |strzegł całą mocą serca swojego i nie chciał wy-|rzego, rzucone na fale, wraz z nią p płynęły w 
z westchnieniem ulg! wita rozjaśniający się ekran |ciągać ręki po jedną z najbogatszych dziedziczek, |dal.. Na zawsze więc zachowały tajemnice mała- 
i napis na nim: „Bicz Boży“. I tu właśnie w poprzek sile jego charakteru, Sta» |rza, co kiedyś w Damaszku ujrzał na swojej dro- 
Jesteśmy w twierdzy tutłcńskiej, w ponurej |nęł> zdrowie matki. Dla jej wygody, dla ratunku|dze gwiazdę nieszczęścia! Nad Korą, którą cbłęd 
atmosferze więziennej, gdzie snują się żab bne cie |iej życia s'anął przed ołtarzem z ubóstwiającą go chwycił w Swoje szpony, wypisała nakoniec sło- 


azer 


KOSA 


nie skazańców... I kczoż to widzimy wśród fej Zuzanną, Lecz kiedy przebrzmiały dzwony wesel wą potępienia niebieska sprawiedliwość i spadł 
ciężkiej pracy, co znaczy się kroplami potu na czo|ne, myrzał matkę swoją bez Życia... Los chciał, aby|na nią gn.źny, karzący bicz Boży... - 
le? Któż poznać może wypieszczonego jedynaka |cfiara zamieniła się w Szczęście i Jerzy wkrótce Druga część dzieła Ohmet'a, przeniesionego 


bogatych rodziców, wesołego malarza złotego poznał całą radość życia, Pd ieyo ręką zakwitły 
majątki hrabiego de Rives, który całe dni i noce | „as-oacaż : A . 

Wśród brzęku łańcuchów obraca się kierat mielą-| spędzał u pani Dechamps, Cudna ta kobieta, po- WE a SR p AE AR dk 
cy zboże. I tylko w rocy, gdy Zaiaśnieją gwia- siadała nażpiękniejszą willę. Przyjęcia jej i zabawy | Ło rozwijające się uczucie dlo młodej żony i nie- 
zdy, tak podobne do owych złudnych towarzy-|jstały się sławne jak sławnemi były je oczy o dzi- pewn Ść losu Spoczywającego w obłędnych re- 
szek, jego dawnych, gorących nicey, Śnią się Jerze; wnym wyrazie i iskrząca się cd drogich kamieni kach Kory, wzruszyć muszą każdego. Lucy Doral- 
mu 'kwiecone drzewa wbosmy, zielone łąki POZIE Borska. co Otaczała zawsze lei podbródek, Ca- nadia Kierika prawdziwy demona i ciela cuie 
brzmewające muzyką, śni mu się cudna, jasna wol ła młodzież tłoczyła się do salonów pani De- kobiety, z charakterystyczną przepaską, która 
ność... Więc pewnego dnia, Jerzy, któremu brako |champs, gdzie przegrywano majątki, a ojciec Zu- czyni ja jeszcze bardziej czarujacą, przykirwa o- 
walo jeszczę dwóch lat do ukończenia kary, otwo'zanny ofiarował jej swcie' nazwisko. | zdarzyło czy i przostaje w pamięci na długo. 

rzy! drżąc z niep koju żelazne wrota i płoszedł w się, że dwoie ludzi, którym Przed laty przyświe- b ie dł i ; J 

świat! Ucieczka udała się najzupeľniei; po długiej cały gw azdy Damaszku, spojrzeli S bie w oczy... „Bicz Boży“ kończy dzieje Jerzego ł Kory 
tułaczce znalazł się znowu w Hawrzey swojem Kora i Jerzy.. Kreglka, zamieniona dziś w damę, |P'awdziwie głębokim nastrojem. 
mieście rodzinnem. Tam w ubogim pokoiku. oły- pozostała jednak w glebi duszy ta samą dziką 


ć k i tak artystycznie na ekran, sprawia naprawde 
Damaszku, w strasznem ubraniu skazańca? 


A ała „QAZETA WIECZORNA”. e Nr. 5773 


i i dnych UZKI MARKIZETOWE i WELŁ- 
ex c 4 BOR Tay ha respaa Eja FABRYKA LA M P ELKTRYCZN, SUR "IE, NIANIE, BiEL ZNĘ D MSKĄ — 


dė D 4) dnych, Ossoliński h EA POŃc zai i 3 WETERY w wiekim wyborze mo* 
Woły od 5— Ak cna i Bani 4 W WARSZAWIE nabyć po cenach neinna yen n firmy: 


atid tienny Niemitó e REPREZENTANTA >>> 


Kąpiele siarczane, borowinowe, letnisiio | NA WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 
otwarty od 15-50 maja. 10881) DLA SPRZEDAŻY SWEGO TOWARU. 


WE e e RE A WO WIĘ SNY, 62 pig z wyrobionymi stonkami 


gą  ORUKARNIA I VVYROBS PIECIECI 


IPRIEDMANA fadik 


i znajomością fachu — zgłoszą się: 
—.- wów 


Wazne. Baisu Pieiraskieging itia] ezmeż> 
Lniqdeń zawod. Kochmisirzów aiana: 


WE LWOWIE, przy ul. Ossolińskich L. 10, Kay zk D dywany, | 
poleca P. T. Restauratorom, jakoteż i Za-|q Skibińskiji 
kładom kąpielowym wszelkiej kate-| Lwów, ui. Kopernika 4. || 
goryi siły kwalifikowane w tym|n:Pr=, Pasażu Mikolascna || 

RRRZĘ: 109:5 | Krakówsia OLEJARNIA i |$ 


mu | Fabryka Pokostu spółka z |$ 
Ñ | ogr. por. Kraków, G>zowa 15. ||] 


| D 3 c la ó W ki i || poszukuje zastępców || 


j|w większych miastach Rze . 
| | czypospolitoj Polskiej. Re 

| asbestowo-cementowej „WA/1ielc*, ||fktanci zechcą się zgłosić 

Œ (wyłączne zastępstwa fabryki JANA JACKA $ 
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